
GAZETA LWOWSKA.
W Piątek’ N '°  ) 3 5 -  26. Listopada igicj,

W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .
Z  W iednia dnia  i 5 . L istopada. —  N.  Pan 

*»Czył Wi lhelma B a d e n f e l d ,  konceptowego 
Praktykanta przy C. K. Rządzie  Galicyyskim 
taianować bezpłatnym Komuiissarzem Cyrkułe- 
f tym w G a l i o y i ,  przez wrglad n« zachwalo- 
Be zdolności iego i  dotychczasowe dobre spra
c o w a n i e  się.

.. W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
W yspy Indyy zachodnich.

Żółta gorączka zrządza okropne spusto
szenia w J a m a i c e ,  mieszkańcy cierpią więcey  
Dii  woysko.  Część.osady Stol icy wystano na 
•kręty woienne , dla ochronieuia ich od zarazy.

W y s p y  J o ń s h i e .
W e- i łog  naynewszych wiadomości  1 K o i -  

f o  (w gazetach Włoskich)  nie uśmierzono ie- 
**cze rozruchów wszczętych na wyspie S i n -  

M a u r a ,  (obacz.  N.  269/133 gazety naszey). 
Włościanie wpadli  nzbroieni  do miasta i bili  
•'t? z  osada Angielską na ulicach. Wśród tego 
B , dni»gDęły  no we  posiłki z K o r f o ,  które wy- 
Ijdo wały bez  operu i zaięli  prsemocą kilka 
włości.  Dnia 4go przyyść miało do potyczki ,  
Przyc*em iak słychać poleg ło  45  Angl ików.

W ielka Brytanii*.
Z  Londynu d . 5 . Listopada . —  Zgrom a- 

dzenie Reformatorów w F i  n s b n r y - S q u ar  e 
"M o d. 1. t. m. bardzo małe. L iczono  naywię- 
• ey może 2000 nczestników, którzy, wyiąwazy 
bitki n ieznaczace .  nie wszczynali  żadnych nie- 
^>koiów. Uchwalono zw y k ły  śmiały adrei  do 

*?cii Rejenta.
Dnia  ago  Listopada stała w  L o n d y n i e  

^ y l e r y i a  pod bronią od rana do wieczora.
S  a s a e x stanął na czele ie y  iako  

*eb  —  Na d red tę  od M a n s z e s i r n  do E  c- 
? * e s stawiaią chaty żołnieskie (baraques) dla 
° * ° °  woysha.. Z  rozkazn Wydzia łu spraw 
w ewaętrzDycb wydanego do Lordów  P o r u c z 

n i k ó w ,  stanąe ma w po gotowia  roilioyia konna 
(Yeo/nanry) Hrabstw średnich i północnych* 
do dania pomocy w razie po trzeby  W ład zom  
mieyshim.

Podczas tegorocznego  zamknięcia teatru 
B i r  mi  n g b a m s k  i e g o ,  chcieli  niektórzy Ra 
dykaliści "przeszkodzić zwyczaynemu odśpiewa
niu hymnu narodowego: G od  save th e K in g . 
Powstała wielka w r za w a ,  Polioyia ukazała się, 
przywróciła spohoyność i widee śpiewali  zno- 

,wu tę pieśu zwyczaiera swoim, to iest stoiący 
i  z odkrytemi g łowami;  tylko Radykaliści  śpie« 
wali  z  niemi w r ł ® zamiast tey dawney , swoi* 
■ową : G od save our R ights.

Donoszą z M a n s z e s t r u  pod d. 2. Listo
pada,  i e  w rnaley wiosce N e w - t o w n ,  blisko 
M a n s z e s t r u ,  zaszły były niepokoie,  wieś ta 
zamieszkana ie*1 w naywiększey części przez  
Irlandczyków klassy nayniższey.  Zrobi li  po 
czątek strzelaniem z pistoletów , potem oto
czyli  domy trzech policyientów.  Jeden 1  nich 
dostał się do miasta i powróc ił  z  oddziałem 
żołnierzy.  Ty m  czasem pospólstwo powybi jaw
szy okna rosproszyło się. Cztery tylko osob 
achw;tano i z  tych puszozono t r z y ;  czwarty 
młodzieniec którego złapano z jednym pistole
tem nabitym a drugim inż wystrzelonym , sie
dzi  w areszcie ponieważ nie mógł  z łożyć  rę- 
koymi. —  Odtąd spohoynie iest w M a n s z e .  
s t r z e  i okolicy.  Ńaywiększa część robotni 
ków ma zatrudnienie i iest uspokoiona.  W  
M a n s z e s t r z e  i L i v e r p o o l o  poinnażaiąsię 
coraz roboty.  -

Przedwczora  odprawiła się rada gminna 
oa g ie łdzie pod przewodnictwem Lorda Majo
ra , na którey nadano L o r d o w i  Ca md e n  pra
wo obywatelstwa za nnaną hezinteressownośó 
iego  okazaną w  usługach hraiowycb. Lo rd .  
M.-tjor wniósł  skargę przec iwko obeyśoiu się 
S z e r i f a  (Sędziego policyi) P a r k i n s a ,  z  S ę
dzią Sądu O l d - B a i l e y r k i e g o ,  którą odda
no Wydz ia łow i  do roztrząsnienia.

Zgromadzenie G l a s g o w s h i e  odbyło  się 
d. Ig o  Listopada s p ok o y ni e , tylko S czapek 
wolności  i 40 chorągwi  uderzały nay więcey.—
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Akademiia G l a s g o w s k a  podała Xięcin R e 
jentowi  swoy  wierny adres.

F r  a n c  y  i a.
7, Paryża d. 6. Listopada. —  Przybyc ie  

do B r z e ś c i a  dwóch Missyionarzy i w towa
rzystwie icb , Biskupa Q n i m p e r e ń s k i  e g  o , 
(co nastąpiło d. 22. Paźdz iernika) , dało powod 
do wielkiego rozruchu między Ludem. Mini
ster spraw wewnętrznych ograniczył  urzędowa
nie tych Missyionarzy,  wyznaczywszy im tylko 
ieden kośc io ł ,  w którym kazania sw.oie pra
wić  m i e l i , l ecz  zaraz po przybyciu icb,  wszczę
ł y  się poruszenia które d. 24- wieczorem wy- 
buohnęły.  L iczne  kupy zgromadzi ły się pod 
okna Biskupa i '  tych obu X i ę ż y , lżono ich i 
grożono rożnemi sposobami , i eże l iby  się po
waży li  poyść do kościoła. Usiłowania Pol icy i  by
ły  bezowocne.  Wrzawa nierównie zwiększyła się 
drugiego  wieczora; Pol icy ia  i straże woyskowe 
były za słabe , przeciwko t łoszczy z ło ion ey  z 
kilku tysięcy ludzi.  Burmistrz , który zapewne 
uważał  się obrażonym, podał d. 26. Paźdz ier
nika o uwolnienie go od słożby do Podpre-  
f e k t a , ten na wniosek Burmistrza,  zwołał  ra
dę mieyską. Uradzono , aby starać się u B i 
skupa o oddalenie tych X ię ży .  Biskup uważał  
się wprawdzie dla spokoyności  publ iczne ’* przy
muszonym okazać w tern powolność swoią , 
wszelako protestował przec iwko  tym gwałtom 
zadanym wolności  słnżbie B o że y  i OSobitoici. 
Ubolewać trzeba tern więcey  nad tym wy pa d
ki e m ,  zwłaszcza czynności  osob Zwi~rzc.hn.ych 
tak bezprawne i nieporzydne , zasługnin na 
Sprawiedliwą naganę. Rząd nakazał i u ż , aby 
sprawców tych kary godnych n ieUdów pocią
gnąć pod śledztwo sądowe. Uchwsiły Rady  
mieyskiey uznane są za n i e w a ż n e ,  ■ Podpre-  

v fefcta',~ po wołano de P a r y ż a ,  dla zdania spra
wy  z czynności  swoiey.

Xiężniczka  W a l i i  w;  iecbała d. 26. P a ź 
dziernika z L n g d u n u  i puściła się d o F r a n -  
o y i  p o ł u d n i o w e  y.

W e d ł u g  wiadomości z  P e r i g e u x ,  wszy
scy P lebsni  i fcapłsny, Dyicezyy  nowo otwo
rzonych mocą konkordatu z r. 1817  , prosili 
Króla o p o z w o l e n i e ,  aby peosyy swoich Datą- 
pić  mogli  mianowanemu i uś^anowiiMiemu Bi
skupowi  swoiemu, celem uchylenia przeszkody 
do installacyi i ego przez niedostarczaiące upo
sażenie.

M o n i t o r  zawiera co następnie wzglę
dem Professora G ó r r e s  zb ie g ł eg o  do F r a n -  
c y i  : „ P r a w o  gościnności  wkłada na każdego 
cudzoz iemca,  wzywaiącego ie ten o bo w ią z ek ;  
•by nie tylko przestrzegał  praw K r a i n , który

g s  przyymuio na łono swoie,  ale tak ie  aby 
miał wzgląd na stosunki zachodzące między 
tym Kraiem i iego pierwszą Oyczyaną.  P rz e 
konani więc  iestesmy, że P . G ó r r e s ,  nzus- 
wszy całą nieprzyiemność i niesprawiedliwość 
wypływającą z t eg o ,  co pisał w N i e m c z e c b  
przeciwko F r a n c y i ,  łatwo uczuć może całą 
nieprzyzwoi tość  t e g o ,  coby  chciał  pisać we 
F r a n c y i  przec iwko  N i e m i e c .

N i e m c y * .
D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c h i  zawiera 

co następnie :  W i e le  gazet  Niemieckich roz
siało niedawno w ie ś ć ,  że Ces. Aostr. Poseł  
prezyduiacy na Seymie Związku Niemieckiego,-  
czyl i  miał żądać uwolnienia swoiego,  czyli  też 
ie otrzymał. Oczywistą iest w ninieyszey oko
l iczności  dążność,  będąca źródłem mnogich 
zmyśleń któremi żywią czas długi  publiczność.  
Obowiązkim jest naszym zapewnie,  że wieść ta 
iest znpełuie fałszywa.

T en że  sam D o s t r z e g a c z  A u s t r y i a c -  
k i  umieścił znowu w póżnieyszytn Numerze 
swoim:  , ,Od niejakiego czaso wychodzi  w P a- 
r y ż n gazeta pod napisem : l a R e n o m e e  (Sła
wa) klórey Redaktorom'g łównymi  są znaiomi 
współpracownicy Francnzhiey M i  n e r  w y .  W  
tey  gazecie,  a póżoiey  dosłownie w I l o n s t y -  
t o c y i o n i ś c i e  ( I c  C o n stitu tion n cl)  z  d. 4 Z° 
Listopada,  znayduie się artyknł datowani j> 
F r a n k f u r t u ,  daiący sobie powagę udz iele
nia ważnych wyjaśnień, względem zaszłych ja
koby oświadczeń i nkł -dów między gabinetami 
Cea. Anstryiackim i Ces. Rossyyskim , podcz.s  
ostatuiey bytności  Cesarza R o s s y y s k i e g o  
w W a r s z a w i e .

Wiadomo,  że należy do taktyki wszystkich 
pism czasowych , okładanych w duchu tyoh 
dzienników , aby oczywiste nieprawdy wyda
wać na ś w i a t , - a l b o  z przydatkiem mnóstwa 
solistycznych owag  , albo też bezwzględnie  
iako szczerą rzeczywistość.  Ogrom fałszywych 
wiadomości  rozszerzający się tą drogą po 
wszystkich Kraiach, iest tak wielki  , iż potrze- 
baby właściwych pism czasowych ( gdyż ie- 
dna nie byłaby dostateczną ) ,  aby ie nieu
stannie zbiiać i prostować. Ponieważ przed
miotem tu k a wy m . prócz lego nie wartym tey 
pr acy ,  nie możemy zatrudniać s i ę ,  poprze
stajemy na karoenio od czasu do czasa ta
kich artykułów , które celu i j  albo ważnością 
przedmiotu ,  alboteż wcale osobliwszym talen
tem zmyślania. W  skutek tego npoważeni  je
steśmy artykuł pomieniony gazety K e n o m e e ,  
ogłosić z a p e ł n i ć  f a ł s z y w y m  i zawarte 
w nim wiadości  i s t o t n i e  z m y ś l o n e m i .
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Gazety F r a n c n z k i e  , N i d e r l a n d z i e  
1 A n g i e l s k i e  donosiły,  że pomnieysze Nie* 
t tieckie Państwu Związkowe,  mianowicie owe  
cztery wolne miasta Anzeatyckie,  przeistoczone 
bydź maią mocą uchwał  Ra  r ls b a d z U i eh  na 
Podległe.  Gazeta B r e m e ń s k a  spowodowana 
była przez to okazać sprzeczność,  któraby zacho
dziła tym sposobem między taką czynnośc ią ,  a 
Konstytucyią Związku Niemieckiego uważaną 
lako umowę Stanu Europeysha , prcydaiąo na- 
koniec t o : „Ufność nasza nie omyliła nas.
T a k i e  i mnieysze Państwa Związkowe,  miano
wicie cztery wolne miasta, wezwane  są iuż 
(wedłpg  niezawodnych wiadomości) do uczest
niczenia obradom zoown rozpooząć się mają
cym w W i e d n i u  w miesiąca L is topadzie,  ce
lem przygotowania dalszych uchwał  w przedmio
tach Związku  Niemieckiego dotyczących."

P r u 8 s y.
W e d ł u g  wiadomości publ icznych datowa

nych z  B e r i i n i a  d. 3 . Listopada, Kommissyia 
bezpośrednia Pol icy i  i Sądownictwa , maią- 
Ca na czele  Prezesa  Sądu nadwornego F r i t- 
• c h l e r a ,  i przeznaczona dochodzić zabiegów 
demagogicznych , uznać miała wiele  osób w 
szczególności  Dr.  J a b n i  należącymi do śledz
twa kryminalnego.  W  skutku tego sprowadzić 
Unią J a h n a  z  R u s t r i n n ,  do więzienia 
woytowskiego  w B e r l i n i e ,  gdz ie  oczekiwać 
będzie losu swoiego.

R o s a y i a.

Gazety F r a n h f ó r t s h i e  donoszą z B e r 
l i n a  pod d. 20 . Października co następuje: 
Król H i s z p a ń s k i ,  odebrawszy odezwę z 
R o s s y i , uczynił  Cesarzowy R o s s y y s k i e m n  
propozycy ię,  aby mu przysłał  4 o X i ę ż y  J e 
zuitów rodem W ło ch ó w  lub Niemców do za
łożenia n o w e g o  Kollegium tego Zakonu. M i 
nister spraw duchownych X ią ż ę  G a l l i c z y n .  
Porozumiawszy się l istownie z Jenerałem tego 
Zakonu w P o ł o c h n  i na wDioseh Cesarza 
Iwci  r oz po rz ąd z i ł , aby owi X i ę ż a , których 
Jenerał  nzna zdatnymi do Missyi w H i s z p a 
n i i  lub dla o s a d ,  udać się mogli przez N i e m 
c y  i F r a n c y i ę  do H i s z p a n i i .  Jakoż we- 
dłog pewnych wiadomości ,  udało się 4o Je- 
i u :tów częścią N i e m c ó w  częścią W  ł  o c h ó w 
opatrzonych paszportami obu R adów na miey- 
*ce przeznaczenia z  różnych Koł leg iow R o s 
s y  f s k i c h ,  których zastąpią Kraiowcy ,  szcze- 
góluiey zaś Polacy.

Jenerał  S p r e c g p o r t e n ,  S z w e d ,  który 
ssiadomo grał  znamitą rolę przed 3 o laty w

czasie woyny  trwaiaeey między R o s s y  i a a 
S z w e c y i ą  i peźniey  używany by ł  od Rzada ’ 
do Tozmaitych po le ce ń,  umarł niedawno w 
P e t e r s b u r g u  w podeyszłym bardzo wieku.

T u r c  y i a.
Pisma publ iezce  umieściły teraz traktat,  

zawarty przez Posła Angielskiego przy D w o 
rze  W .  P o r t y ,  P.  Roberta L i s  t o n a  przez 
trzy lata układaiącego s i ę , w skałek które
go , miasto i twierdza P a r g a  z przyległo* 
ściami przeszła znowu pod panowanie W .  Suł 
tana , uznającego za to mieszkańców W y s p  
J o n s k i c h  poddanymi zostainoymi pod opie
ką W .  B r y t a n i i .  Traktat ten zatwierdzi ła 
W .  P o r t a ,  d. 24. Kwietnia 1819 który brzmi iak 
następnie:  „ M y ,  z  łaski naywyższego Mistrza 
Państw i nieprzemiennego założyciela trwałey 
budowy Kali fatu,  i  za andzownyra wpływem 
wzoru Świętych,  Słońca obu Światów,  W i e l 
kiego Proroka naszego Mahometa Musztafy,  
równie i za uczestnictwem i pomocą Jego 
uczniów i  naśladowców, i całego poczetu Św ię 
tych ,  S u ł t a n  Syn Sułtana, i Cesarz, Syn Ce 
sarza, M a h m u d  C h a n ,  Zw yci ęz ca ,  Syn Ach- 
meda Chana , Zwycięzca  , którego szlachetne 
dyplomata, ozdobione są udzielnym tytułem 
Sułtana obu okręgów Z i e m i ,  którego nay- 
wyższe rozporządzenia , iaŚDieią Imieniem 
Cesarza oba m or zó w ,  i  którego do Nsszey  
Cesarskiey dostoyności przywiązane obowiąz
k i ,  zależą na wymierzaniu sprawiedl iwośc i ,  
na- troskliwości o utrzymanie dobrego Rzą
d u ,  i  na zapewnienia spokoyności Ludom 
naszym; Pan i  Stróż nayszlacbetnieyszych 
miast na z i e m i , których pragną wszystkie 
L u d y ,  obu miast Świętych M e k k i  i M e- 
d y n y ,  wewnętrzney Świętości  Krain 
Świętego  ; naywyższy Kalifa rozciągłych Kra
jów i P r o w i n c y y ,  l eżących w A n a t o l i i  i 
R o m e ł i i ,  nad białem i  czarnein morzem, 
w A r a b i i  i C h a l d e i ;  nakoniec Pao pełny 
sławy licznych t w i e r d z ,  zamków,  miast i mia
steczek;  oświadczamy:  iż przy doskonsłey ie- 
dności i wieczney przyjaźni,  paDniącey między 
Naszą Wysoką  Porta wieczney t rwałości ,  i  

Naysławnieyszym z pomiędzy W ie lk ich  Monar
chów , wierzącygji  w Jezusa Chrystusa,  W z o 
rem wszystkich wysokich Osób pochodzących 
z  pokolenia Messyiasza , Pośrednikiem spraw 
Stanu Lndów Cbrześciańslii j h , ozdobionym 
blaskiem Majestatu i S ławy  i okrytym znakami 
W ie lk ośc i  i Chwały,  Nayiaśnieyszym , wielce 
szacownym,  daw nym ,  nayserdecznieyszem, 
szczerym i  stałym przyjacielem Naszym Kr ó-



l e tn  ( PndischaTi) , po łączonych Królestw A n 
g l i i ,  S z h o c y i  i I r l a n d y i ,  i wielhiey 
l i c zby  Kraiów od tych Królestw zawisłych , 
J e r  z e  w I H c i m ,  (któr eg o  koniec ohy mógł  
fcydż sz c z ę ś l i w y m i )  —  iż  m ó w i ę ,  oba te 
D w o r y  jeden iah d ro gi ,  pragnę i naydosho- 
naley gotówi  są ,  utrwalić posady przyjaźni 
Swoi ey ,  i węz ły  dobrego porozumienia się i 
•cczerey  zgody  coraz ściśley koiarzać. T e 
raz atoli wiadomo iest ,  że okręgi  P r e w e s a ,  
B o i n i t c a ,  B u t r i n t o  i P a r g a ,  położone 
w  sąsiedztwie i na brzegach A 1 h a n i i , i.edney 
N a s iy cb  Cesarskich Prowin cyy ,  przez mądre 
kroki  W .  P o r t y  naszey,  by ły  przedtem ty 
posiadłości  Naszey,  i połączone zostały z  Na- 
azeini Cesarskiemi Państwami , pożniey zaś 
z  wypadku losow k o l e i , ieden z  tych okrę
g ów  P a r g a ,  dostał się w  inne r ę c e ,  i po 
niejakim czasie ed A u g l i i  uwolniony został. 
P od o bn ie ż  wiadomo iest ,  i ż ,  gdy  okręg t e n ,  
należał  do Kraiów W y sok ieg o  Państwa Nasze
g o ,  Dwór  A n g i e l s k i ,  którego rzetelność 
dla Naszey W .  P o r t y  iest tak 'iasna iak dzień 
i którego dowody szczerey przyiaźni , coraz 
l i ę  więcey  pomnażają , pemieniooy okręg 
P a r  g ę ,  z tern wszystkiein co do niego na
l eży  lob od niego zawis ło ,  Naszey Wyao- 
Ł iey i W i e l k i e y  P o r c i e  odd ał ;  gdy  zaś 
wyspy  K o r f u ,  C e f a l o n i a ,  Z a n t e ,  S a n 
t a  M a n r a ,  l t h a k a  i C e r i g o ,  znane pod 
naz wisk iem ,  s i e d m i u  W y s p  p o ł ą c z o 
n y c h ,  równie iak i mnieysze od nich zawi
słe w y s p y ,  częścią zamieszkałe,  częścią n i e 
zamieszkałe niegdy  należały także pod pano
wanie  Naszey  W .  P o r t y ,  i uznane by ły  ia- 
ko  lenne i zostaiące pod Jey  o p i e k ą , i gdy  
przez  zaburzenia c z a s u , stan rzeczy popadł 
odmianie,  i wyspy  t e , dostały się na ko 
ni ec  w moc W .  B r y t a n i o ,  oznaymił  więo 
len Dw ór ,*  i ż  pomienione w y s p y ,  z  wyjąt
k iem wyrzeczonych czterech o k r ę g ó w , skła
dających części  Cesarskich Państw Naszych,  
oddane są pod bezpośrednią i wyłączną opie
kę  N.  Króla W .  B r y t a n i i ,  a to w  skutku 
o m o w y , zawartey między czterema wielkiemi 
Mocarstwami ,  czczególniey  co do pomienio- 
t y o h  wysep.  W  skutek tego żądał w przyiaźni 
sw oiey  rzeczony  D w ór  A n g i e l s k i ,  aby od
tąd Król  Jmć W .  B r y t a n i i  uważany by ł iaho 
udz ielny  Protektor  tych wysep , a miesshańcy 
ich  iaho poddani zostaiący pod Jego  o p i e k ą ,
*  którymi obchodzić się ma tym samym sposo
bem iak i z  poddanymi W .  B r y t a n i i ;  że  owi 
p o dd a ni ,  i eże l i  zechcą zwiedzać Kraie P a ń 

stwa Torechiego  , i w  nich prowadzić handel ,  
żadney przeszkody i trudności w tein dozna
wać nie maią i sprawy ich załatwiane bydź 
maią , podłog  tych samych umów i waiunk«w, 
które służą dla reszty poddanych Króla J .nci ,  
że  nahoniec poddani ci,  przyjętymi będą z ła- 
godnośoię i dobrocią.  Gdy przeto D w or  A O- 
g i e l s k i ,  od niepamiętnych czasów , docho- 
wuie oayszozerszą przyiaźn dla W .  Porty Nfl- 
s z e y , i przyiaeieishie i słuszne postępowanie 
swoie , niemniey szacunek swoy dowodzi  świe
żo przy terażnieyszey okoliczności  , przez od
danie pomieniouego okręgu P a r g i ,  przeho- 
nywaiąc  Nas oraz o rzeteloośoi  i zamiłowania 
zgo dy  i dobrego  porozumienia , które z  Naini 
otrzymać u s i l n i e ; cieszemy się więc z  tego 
naymocuiey,  i Nasza Wysoka  i Wie lka  Porta ,  
pozwala na to przyjacielskie zażądanie i ea- 
twierdzaie w sposob wskazany. Uznaie przeto 
mieszkańców wysp pomieniooych i zuaioinycb, 
za będących pod opieką W .  B r y  t a n i i, sposobem 
powyżey  określonym , i W .  Porta N»sza przy- 
r/eha i obowiązuje się przestrzegać tych sa
mych umów i warunków dla mieszkańców tych 
wysp , które ustanowione są , hu dobru reszty 
poddanych Angielskich.  Ow i  mieszkańcy tych 
w y s p , którzy w Państwie Ottomanskie n zoay- 
duią się , tamże nabyli krain , dóbr nierucho
mych lub innych posiadłości  tego rodzaiu,  al- 
boteż  tam prowadzo handel spohoyny,  i przy- 
iąc chcą dobrowolnie  stau K a a i y ,  za takich 
uważanymi będą i ieżel i  zaś p rze c i w ni e ,  tmn 
pozostać nie ze ch cą ,  ale zamyślą rarey krainy 
lub dobra nabyte sprzedać ,  i do wysp swoich 
powróc ić  , W .  Porta wyda im na to pozwole
nie  i wyznaczy  czas 12 miesięcy do rozrządze
nia dob ra m i , i pokończenia spraw swoich ; i 
obowiązuje się z  tymi obeyść s ię ,  iah z pod- 
danzmi Ang ie ls k im i ; gdy  tym sposobem wszyst
ko powyżeyrzeczone  między oba Dworami  u- 
hońezone,  i Pos e ł  nadrwyczayny i pełnomocny 
Króla Jmoi W .  B r y t a n i i ,  Kawaler Robert  
L i s t  o n  (którego honieo oby byt szczęśliwy!) 
zobowiązał  się ca piśmie,  nadesłać ta w ki l
ka miesięoy. zatwierdzenie Dworu  sw o i eg o ,  
iawną i oczywistą iest rzeczą że  wszystkie 
punkta t e ,  będą zupełnie  przyiętę i utrzyma
ne  z  Naszey Ceiarshiey s t rony, i  dopokąd ze  
■trony Dworu  A n g i e l s k i e g o  nie wydarzy 
się nie  przec iwnego,  poty oie potrzeba obawiać 
s ię ,  aby ze streny Wysokiey  W .  Porty  Na 
s z e y ,  przeaiwna iak* okol iczność zaszła.“

Hcdakcyia F. K r a t t c r a .  —r Drukiem J. F i l i e r a .


